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Dotyczy to przede w szystkim  w yczerpującego, a nie przykładow ego określenia 
przyczyn uzasadniających rozw iązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia. Nowym 
elem entem  jest także obligatoryjny w spółudział rad  zakładowych przy rozw iązyw a
niu umów o pracę z powodu ciężkiego naruszen ia podstaw owych obowiązków p ra 
cowniczych. Insty tuc ja przyw rócenia do pracy zryw a też z poprzednią kapitalistycz
ną zasadą ograniczenia p raw  pracow nika, bezpodstaw nie w ydalonego z pracy, tylko 
do odszkodowania, p rzyznając pracow nikow i także roszczenie o reak tyw ow anie 
stosunku pracy.

Treść książki daleko w ykracza poza ram y problem atyki rozw iązania um ów 
o pracę bez wypowiedzenia. P rzew idziany bowiem  w  dekrecie ogólny zakaz w ypo
w iadania stosunków  pracy  w  określonych sy tuacjach  życiowych odnosi się także 
do pracow ników  pozostających w tzw. stosunku służbowym, co n iw eluje w tym  
zakresie różnicę w  sy tuacji p raw nej pracow ników  zatrudnionych na podstaw ie um o
wy i ak tu  nom inacji. To samo odnosi się także do spraw y ciągłości pracy.

A naliza orzecznictw a sądów powszechnych w  spraw ach o rozw iązanie stosunku 
pracy w ykazuje, jak  piszą autorzy, że założenia dekre tu  nie zawsze są przestrzegane 
w prak tyce adm inistracji gospodarczej. P rzeciętn ie 7C% powództw  pracow ników  zo
sta je  uw zględnionych z powodu wad praw nych popełnianych przy rozw iązyw aniu 
um ów o pracę. Wiąże się to nie tylko ze stw ierdzonym i w ypadkam i lekcew ażenia 
przepisów  dekretu , ale także z n iedostateczną jego znajom ością przez kierow ników  
zakładów  pracy, rady  zakładowe, a naw et radców  praw nych.

A utorzy om awianego kom entarza opracow ali go przede w szystkim  na potrzeby 
p rak tyk i. W ykorzystali więc w  szerokim  zakresie orzecznictwo Sądu Najwyższego, 
C entralnej Rady Związków Zawodowych, w yjaśnienia K om itetu P racy  i P łac i in 
nych organów  powołanych do w ykładni p raw a pracy, a ta k ie  całą lite ra tu rę  z tego 
zakresu, tzn. artykuły , glosy, odpowiedzi praw ne, przyczynki itd.

Spora już lite ra tu ra  dotycząca postanow ień dekretu  zaw iera w iele kon trow er
syjnych i sprzecznych z sobą poglądów. A utorzy, opracow ując poszczególne zagad
nienia, przytoczyli przede wszystkim  te  poglądy, które, ich 'zd an iem , n a jtra fn ie j 
om aw iają insty tucje dekretu . Jednakże w  kom entarzu w ykorzystana została cała 
lite ra tu ra  praw nicza, tzn. ustosunkow ano się także do tych poglądów, k tóre autorzy 
Uznali za błędne. W nielicznych w ypadkach przytoczono dwa odrębne stanow iska, 
w tedy mianowicie, gdy kw estia jest sporna, a oba te  stanow iska znajdu ją  jakieś 
uzasadnienie w  treści dekretu . Tam zaś, gdzie przepisy dekre tu  nie doczekały się 
jeszcze w ykładni w orzecznictw ie lub  lite ra tu rze  praw niczej, autorzy  podali w łas
ne rozw iązania.

K om entarz zaw iera szczegółowy w ykaz lite ra tu ry  oraz zaopatrzony jest w  szcze
gółowy skorowidz.

J. G w i a z d o m o r s k i :  Zarys prawa spadkowego. Wyd. 11. PWN. Warszawa  
1963 r., s. 280

Przepisy obowiązującego w  Polsce p raw a spadkowego, pomim o ich niedoskona
łości, służą — na obecnym etapie przebudow y ustro ju  społeczno-gospodarczego — 
w  przew ażającej m ierze interesom  św iata pracy, interesom  robotników , p racu jące
go chłopstw a i inteligencji p racującej. Dość częste są (a będą chyba coraz częstsze), 
w ypadki, kiedy spadek składa się w yłącznie z przedm iotów  w łasności osobistej. 
W skład pozostałych spadków  wchodzą w  grę obecnie — prócz przedm iotów  w łas
ności osobistej — tylko gospodarstw a rolne, nieruchom ości m iejskie, drobne w ar
sztaty  przem ysłow e i rzem ieślnicze oraz m ałe przedsiębiorstw a handlow e.
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Przepisy  naszego p raw a spadkowego spe łn ia ją  zatem  już obecnie — choć z pew 
nością w  sposób jeszcze niepełny — funkcje  socjalistycznego p raw a spadkowego. 
W zm acniają cne spoistość rodziny, urzeczyw istn iają zasadę ochrony w łasności d rob- 
notow arow ej, a zwłaszcza ochroną indyw idualnych gospodarstw  pracujących chło
pów, zapew niają rozwój w łasności osobistej jako narzędzia stałego podw yższania 
m aterialnego i ku ltu ra lnego  poziomu życia m as pracujących, s tw arzają  silną 
zachętą do zw iększania intensyw ności pracy i podnoszenia jej wydajności.

P rie z  rea l zację tych funkcji p raw o spadkow e przyczynia się także do dalszego 
rozw oju sił w ytw órczych k raju .

O m aw iana książka jest drugim  w ydaniem  uniw ersyteckiego podręcznika praw a 
spadkowego, którego pierw sze w ydanie z 1961 r. szybko zniknęło z półek k się 
garskich. W skazuje to zarówno na żywotność problem atyki p raw a spadkowego, 
jak  i na rzadkość opracow ań z tego zakresu. Obecne w y d an ie ' tylko nieznacznie 
różni się od poprzedniego. U staw odaw stw o, orzecznictw o i  piśm iennictw o uw zględ
nione jest do końca w rześnia 1962 r.

A
Prawo cywilne i kodeks rodzinny. W yd. V. W yd. Prawn. W arszawa 1963 r., s. 384.

K olejne, zaktualizow ane w edług stanu  praw nego na dzień 1 czerwca 1963 r. 
w ydanie zbioru przepisów  zaw iera przepisy ogólne p raw a cywilnego, praw o rze
czowe, praw o o księgach w ieczystych, kodeks zobowiązań, praw o spadkowe i ko
deks rodzinny w raz z przepisam i w prow adzającym i oraz m iędzynarodow e praw o 
pryw atne.

Z biór ten, ze w zględu na pow ażnie zaaw ansow any tok  p rac legislacyjnych 
nad pro jek tem  nowego kodeksu cywilnego oraz kodeksu rodzinnego i opiekuń
czego, będzie już praw dopodobnie ostatn im  zbiorem  przepisów  obecnie obow ią
zujących.

S. R i t t e r m a n :  Pojęcia materialne w  prawie cywilnym . S tu d iu m  z  zakresu  
metodologii nauki prawa cywilnego. Rozważania ogólne. Z eszy ty  Naukow e Uni
wersy te tu  Jagiellońskiego. Rozpraw y i studia. T om  X L V II .  Nakładem  UJ. K raków  
1962 r., s. 338.

Przedm iotem  pracy  jest, jak  pisze autor, m etoda m ateria lna tw orzenia naukow o- 
-dogm atycznych pojęć praw nych, w  szczególności praw nocyw ilnych. Ta m etoda 
m ateria lna , w  przeciw ieństw ie do m etody czysto form alnej nie w ychodzącej w 
konstrukcjach  poza elem enty zaw arte  w  sam ej treści norm  praw nych, sięga do 
podłoża społecznego norm  i z niego czerpie sk ładniki do łączenia elem entów  treści 
przepisów  pozytyw nych w  pojęcia naukow e. M etoda ta, k tórej zalążki znajdujem y 
już w dogm atyce burżuazyjnej, hołdującej jednak  przew ażnie m etodzie form alnej, 
znajdu je — zdaniem  au to ra  — g ru n t do pełnego rozw oju w  dogm atyce socjali
stycznej dzięki odm iennym  podstaw om  teoretycznym  tej ostatn iej oraz dzięki okre
ślonej tendencji politycznej, jak a  cechuje socjalistyczną naukę praw a, a polega 
na u jaw nian iu  treści klasow ej praw a.

W dziedzinie nauk i p raw a karnego, w  pew nym  sensie św iadom ie odróżnia się 
pojęcia form alne od pojęć m aterialnych, co znalazło w yraz w  takich  określeniach, 
jak  „przestępstw o w  znaczeniu form alnym ” i  „przestępstw o w  znaczeniu m a teria ł-


